
Prawie 13 łys. absolwentów 
akończyio w okresie planu 6-letniego 
wyższe szkoły rolnicze

WARSZAWA (PAP)
W okresie realizacji planu 

•-letniego nastąpił poważny 
rozwój szkolnictwa rolniczego. 
Podczas gdy w okresie od wy­
zwolenia kraju do końca 1949 
roku uczelnie wyższe przygoto­
wały niecałe 2 tysiące specjali­
stów z zakresu rolnictwa, to w 
latach planu 6-letniego mury 
wyższych uczelni rolniczych 
opuściło prawie 13 tys. młodych 
agronomów, hodowców, leśni­
ków, lekarzy weterynarii i ab­
solwentów innych specjalności.

Obecnie już przeszło 12 tys. 
młodzieży kształci się w 7 ist­
niejących w7 naszym kraju wyż 
szych uczelniach rolniczych. Po 
siadają one 28 wydziałów, tj. 3- 
krotnie więcej niż przed wojną. 
W latach planu 6-letniego wy­
odrębniona bowiem z uniwersy 
tetów w Poznaniu, Wrocławiu, 
Krakowie i Lublinie wydziały 
rolnicze i przekształcono je w 
samodzielne wyższe szkoły rol­
nicze z 14 wydziałami. Powsta­
ły również nowe uczelnie rolni­
cze w Oisztynie i Szczecinie. 
Na uczelniach zorganizowano 
nowe wydziały jak zootechniez 
ny, teehnoiogii drewna, melio­
racji wodnych oraz wydział ry­
backi i łnżynieryjno-ckono- 
miczny rolnictwa.

W ostatnich łatach planu 6- 
letniego przystąpiono w uczci-

Rumuńska
delegacja rządowa
przybyła do Polski

WARSZAWA (PAP)
4 bm. przybyła do Warszawy

rumuńska delegacja rządowa, 
która weźmie udział w obra­
dach komisji mieszanej dla pod 
pisania planu współpracy kul­
turalnej na rok 1956 między 
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą a Rumuńską Republiką Lu­
dową. Na czele delegacji ru­
muńskiej stoi wiceprzewodni­
czący Instytutu Łączności Kul­
turalnej z Zagranicą — J. 
Bogdan.

W POMECIE 
ciągle bez zmień?

Niezbyt fortunnie wkroczy­
ły w nowy rok Zakłady Meta­
lurgiczne „Pomet“, które po­
dobnie, jak w roku ubiegłym, 
nie przysyłają w terminie za­
mówionych przez ZISPO od­
lewów. Hamuje to produkcję 
parowozów eksportowych i pa 
rowozów typu Ty 51 Między 

innymi brakuje ram, drzwi, pa 
leniska kolan rur przepust- 
nicy, kolan wylotowych i ko­
minów do parowozów, które 
zgodnie z zamówieniem po­
winny nadejść do ZISPO z 
początkiem grudnia.

Jest sprawą co najmniej 
dziwną, że w Zakładach Me­
talurgicznych „Pomet" nie 
zdołano dotychczas uspraw­
nić organizacji pracy i że nie 
odpowiedziano na apel załogi 
ZISPO w sprawie przestrze­
gania terminów kooperacji.

Zrealizowali już

roczne plany 
dostaw żywca

Przed kilku dniami donosi­
liśmy, że kilku rolników z róż­
nych powiatów woj. poznań­
skiego wykonało już swoje pla 
ny dostaw żywca rzeźnego na 
1956 r.

W dniu wczorajszym otrzy­
maliśmy wiadomość, że Roza­
lia Kozłowska, gospodarująca 
na 8,5 ha w Kalinie, pow. 
Gniezno, zrealizowała również 
w 100 proc, zadania w zakre­
sie obowiązkowych dostaw ży­
wca na 1956 r., dostarczając 
do punktu skupu 2 tuczniki o 
łącznej wadze 250 kg.

Swoje roczne plany dostaw 
żywca wykonali także w dniu 
5 bm.: Szczepan Zawieja z 
Gniezna oraz Franciszek No­
waczyk, 8-hektarowy gospo­
darz z gromady Kaźmierz, po­
wiat Szamotuły. (Wł.)

Turyści radzieccy
w Krakowie

KRAKÓW (PAP)
S5-osobowa grupa turystów ra­

dzieckich bawiących w Polsce przy 
była wczoraj późnym wieczorem 
do Krakowa.

niaeh rolniczych do prac mają­
cych zapewnić młodzieży lep­
sze przygotowanie do przyszłej 
pracy zawodowej. Na wielu 
wydziałach wprowadzono no­
we programy nauczania i prze­
dłużono okres studiów do łat 5.

We Francji po 2 stycznia

ne komunikaty potwierdzają
zwycięstwo komunistów

PARYŻ (PAP)
4 bm. rano francuskie ministerstwo spraw we­

wnętrznych ogłosiło dalsze wyniki wyborów we Fran­
cji. Jak wynika z tych danych, komuniści zdobyli 151 
mandatów, blok Mendes-France‘a (wraz z SFIO) — 
157 mandatów, blok Faure‘a — 179 mandatów, byli 
gaulliści — 18 mandatów, poujadyści — 49 manda­
tów i inne ugrupowania łącznie 14 mandatów.

Obserwatorzy polityczni 
przypuszczają, że ostatecznie 
komuniści zdobędą 152 man­
daty. W wyborach na FPK 
głosowało około 5,5 miliona 
osób.
„L'Humanite" donosi:

PARYŻ (PAP)
„L'Humanite“ z 4 bm. po­

daj e statystykę głosów odda­
nych na kandydatów Frań-

Wicekanclerz NRF
przybędzie z wizytą
do Indii

DELHI (PAP).
Wicekanclerz Nięmieckiej 

Republiki Federalnej — dr 
Bluecher przybędzie 10 sty­
cznia do Indii.

Agencja Press Trust of In­
dia podaje, że odbędzie on 
rozmowy z prezydentem i wi­
ceprezydentem Indii, z pre­
mierem Indii Nehru i mini­
strami różnych resortów.

Po 3-dniowym pobycie w 
Delhi wicekanclerz Bluecher 
uda się w podróż po kraju.

Załoga ZNTK
dyskutuje nad założeniami
wielkiego planu

Jak wynika z meldunków, nad 
chodzących z różnych stron Wiel­
kopolski, wciągnięcie załóg do o- 
praeowania planu 5-letniego przy­
czynia się do ujawnienia rezerw w 
zakładach pracy, co pozwala na ich 
pełniejsze wykorzystanie dla zwięk 
szenia produkcji i dochodu naro­
dowego.

Wykazała to również odbyta w 
dniu wczorajszym dyskusja załogi 
Zakładów Naprawczych Taboru Ko 
lejowego w Poznaniu nad projek­
tem planu 5-łetniego.

W czasie dyskusji, która wywią­
zała się nad referatami wicemini­
stra Kolei — Popielasa i dyrektora 
ZNTK w Poznaniu — Matyi, za­
brało głos około 30 osób. Krytyku­
jąc niedociągnięcia w dotychczaso 
wej organizacji pracy w zakładach 
i niedostateczną troskę o poprawę 
warunków bhp, dyskutanci wska­
zywali na konkretnych przykła­
dach, jak można usprawnić dotych 
czasowe procesy technologiczne, 
aby szybciej, lepiej, taniej napra­
wiać parowozy i wagony, a tym sa 
mym wcześniej przekazywać je do 
ruchu.

Narada ta jest początkiem wiel­
kiej dyskusji nad projektem planu 
5-letniego w ZNTK, która trwać 
będzie w poszczególnych wydzia­
łach.

Meksyk
- „najmłodszym'1
kraiem świata

NOJFY JO/2A' (PAP)
W Meksyku podano oficjal­

nie do wiadomości, że na 30 
milionów ludności kraju, aż 
26 procent (to jest około 8 
milionów) stanowią dzieci, 
które nie ukończyły 14 lat ży­
cia. W ten sposób Meksyk 
jest jednym z „najmłod­
szych" krajów świata.

Cena 20 gr

Wyd. AB Poinart, piątek 6 I 19S6 r. Nr S (3714)

ELKOPOłSN

Echa skandalu politycznego
w Wielkiej Brytanii

cuskiej Partii Komunistycz­
nej. Statystyka obejmuje 
wszystkie okręgi Francji łącz 
nie z 6 okręgami Sekwany, 
natomiast nie uwzględnia wy 
ników głosowania na teryto­
riach zamorskich.

Na kandydatów FPK odda­
no 5 514 945 głosów, to jest o 
604 398 głosów więcej niż w 
1951 roku. W 6 okręgach Se­
kwany Francuska Partia Ko­
munistyczna zdobyła 884 985 
głosów, czyli o 173 251 głosów 
więcej niż w ostatnich wybo­
rach.

4$PARYŻ (PAP)
Jak podaje Agencja Fran­

ce Presse, podział 568 manda 
tów, a więc 544 w Metropolii 
Francuskiej i 24 w posiadło­
ściach zamorskich przedsta­
wiał się (w środę o godzinie 
12.30) następująco:

KOMUNIŚCI — 151 MAN­
DATÓW, socjaliści (SFIO) — 
94, radykałowie Mendes- 
France‘a — 53, zbliżeni do 
radykałów, wchodzący w 
skład koalicji Mendes-Fran- 
ce‘a — 10, część RGR, popie­
rająca Mendes~France‘a — 
14, sprzymierzeni z Faure‘m 
katolicy (MRP) —- 68, część 
RGR popierająca Faure‘a — 
18, tak zwani „niezależni". i 
„chłopscy", również sprzy­
mierzeni z Faure‘em — 97, 
ruch Poujade‘a — 49, skraj­
na prawica — 5, inni (prze­
ważnie z Francji zamorskiej) 
— 11.

Nieznane jeszcze były wy­
niki dotyczące części zamor­
skich posiadłości Francji.

Częściowe wyniki
wyborów na terytoriach

zamorskich
Francuskie ministerstwo 

spraw wewnętrznych opubli­
kowało dane o rezultatach 
wyborów na niektórych tery­

Oświadczenie Faure’a
na temat
przyszłego rządu

PARYŻ (PAP)
Premier Edgar Faure oświadczył 

na konferencji prasowej, że wypo­
wiada się za utworzeniem rządu 
„jedności narodowej“. W skład tego 
rządu weszłyby wszystkie partie 
popierające zarówno jego jak i 
Mendes-Francc*a, tj. radykałowie 
obu kierunków, socjaliści, partia 
katolicka MRP i tzw. „niezależni**.

Na pytanie, kto zostałby premie­
rem takiego rządu, Faure oznaj­
mił, iż na ten temat nie może dać 
konkretnej odpowiedzi, lecz w każ 
dym razie on sam nie objąłby tego 
stanowiska.

Faure powiedział, że nie spo­
strzegł żadnych istotnych różnic w 
deklaracjach politycznych złożo­
nych podczas kampanii wyborczej 
przez owe partie.

Wyda.ie im się — oświadczył 
Faure — że porozumiemę między 
tymi partiami jest możliwe, co z 
kolei doprowadziłoby do utworze­
nia rządu, którego głównym zada­
niem byłoby przeprowadzenie re­
formy konstytucji i zawarcie po­
koju w Ałgerze. Rząd „jedności 
narodowej** odegrałby ważną rolę 
nawet wtedy, jeżeli byłby jedynie 
rządem tymczasowym, a polityka 
jego ograniczałaby się do dwóch 
wyżej wymienionych punktów.

toriach zamorskich do fran­
cuskiego Zgromadzenia Naro­
dowego.

Na Martynice spośród 
74 687 wyborców, którzy wzię­
li udział w głosowaniu — 
46 744 oddało głosy na kan- 
dydatów-komunistów. Na wy 
spie tej wybrano do Zgroma­
dzenia Narodowego 2 komu­
nistów i 1 socjalistę. Na 3 
reprezentantów Gwadelupy 
wyborcy tamtejsi oddali gło­
sy na jednego komunistę.

Na posiedzeniu gabinetu francuskiego
omawiano sprawę 

przebiegu wyborów
PARYŻ (PAP)
Dnia 4 bm. odbyło się pod

przewodnictwem prezydenta 
republiki Coty posiedzenie 
rządu francuskiego, na któ­
rym premier Faure pełniący 
w chwili obecnej również o- 
bowiązki ministra spraw we­
wnętrznych złożył sprawo­
zdanie z przebiegu wyborów.

IV SZUAKINSZE

W prowincji Seczuan, tam 
gdzie jeszcze trzy lala temu 
było pustkowie na wysokości 
S tysięcy metrów, powstało 
miasto Szuakinsze, zamiesz­
kane dziś przez ponad 5000 
osób. Miasto ma własną, elek­
trownię, dom towarowy, szpi­

tal, szkoły iip.
Na zdjęciu: dziewczęta w 
Szuakinsze oglądają tygod­

nik ilustrowany. _ CAF

Nowości z MTP

Poznań - Lipsk - Paryż
Za pięć miesięcy Poznań stanic się znów ośrodkiem za­

interesowania całego kraju i zagranicy. W myśi bowiem o- 
statniej uchwały Prezydium Rządu, w dniach od 17 czer­
wca do 1 lipca odbywać się będą w naszym mieście XXV 
Międzynarodowe Targi Poznańskie.
Równolegle z przygotowa­

niami do Targów Poznań­
skich, trwają prace przygoto­
wawcze do Międzynarodo­
wych Targów w Lipsku, któ­
re odbędą się w dniach od 
26 lutego do 9 marca br. Pol­
ska będzie bogato reprezen­
towana na tych popularnych 
w całym świecie targach. Pa­
wilon polski o powierzchni 
ponad 2500 m2 pomieści licz­
ne eksponaty przemysłu cięż­
kiego, lekkiego i spożywcze­
go.

Wczoraj odbyła się na te­
renie MTP weryfikacja obu­
dowy pawilonu na Targi Lip 
skie, w której wzięli m. in. 
udział wiceminister Handlu 
Zagranicznego Czesław Ba­

W dniu 2. 1. 1958 
roku na Dworzec 
Wschodni w Ber­
linie przybyła 
rządowa delega- 
eja PRL, z prze­
wodniczącym de­
legacji, człon- 
kłeia Biura poli­
tycznego KC 
PZPR, przewod­
niczącym Rady 
Państwa Ałeksan 
drem Zawadzkim 
aa czele, by 
wziąć udział w 
uroczystościach z 
okazji 80 roczni­
cy urodzin Prze- 

wodhieżąeejfo 
SED, Prezydenta 
Niemieckiej Re­
publiki De mokra 
tycznej Wilhelma 

Piecka.
Na zdjęciu: wi­
cepremier NRD, 
dr Haas Loch (z 
prawej) wita się 
z Przewodniczą­
cym Rady Pań­
stwa PRL Ale­
ksandrem Za­

wadzkim.
Fot — CAF

LONDYN (PAP)
„Burza wzmaga się“ — oto tytuł 

wiadomości zamieszczonej w dzień 
niku „Daily Mirror“ w związku ze 
skandalem politycznym, który wy­
buchł po ujawnieniu sprawy wy­
syłki na środkowy Wschód brytyj­
skiego sprzętu wojennego.

Wielu komentatorów wyraża ó- 
bawę, że z powodu ujawnienia tego 
„nieprzyjemnego skandalu1' pre­
stiż Anglii narażony zostanie na

Sprawozdanie złożył również 
minister terytoriów zamor­
skich. Omówił on sytuację, 
w jakiej odbyły się wybory 
na poszczególnych teryto­
riach.

Bardzo istotnym przedmio­
tem obrad była sprawa ustą­
pienia tych członków rządu, 
którzy w wyniku ostatnich 
wyborów utracili mandaty. 
Są to: minister spraw7 woj­
skowych gen. Billottc, wice­
minister spraw zagraniczych 
Chamant i sekretarz stanu w7 
Prezydium Rady Ministrów7 
Lecanuet. Ministrowie ci — 
jak pisze Agencja France 
Presse — podali się zgodnie 
z tradycją — do dymisji.

Poniew7aż jednak w myśl 
konstytucji w związku z wy­
borem nowego Zgromadzenia 
cały rząd powinien podać się 
do dymisji, postanowiono, że 
będą nadal sprawować swe 
funkcje.

2-tysięczna tona 
superfosfału 
granulowanego 
z fabryki w Szczecinie

SZCZECIN (PAP)
Uruchomiony niedawno 

dział superfosfatu granulo­
wanego w Szczecińskich Za­
kładach Nawozów Fosforo­
wych, opuściła 4 bm. 2-ty­
sięczna tona tego wysoko- 
wartościowego nawozu.

Transporty szczecińskiego 
superfosfatu granulowanego 
wysłano już do 68 PGR-ów i 
42 gminnych spółdzielni w 
różnych dzielnicach kraju.

jer, prezes Polskiej Izby Han­
dlu Zagranicznego — mgr 
Adamowicz, dyrektor PIHZ
— Wittek oraz dyrektor MTP
— Stefan Askanas. Budowa 
stoisk i elementów7 - dekora­
cyjnych dla poszczególnych 
central handlu zagraniczne­
go została wykonana w* du­
żym stopniu przez miejscowe 
zakłady produkcyjne. Od ju­
tra zacznio się wysyłka ele­
mentów dekoracyjnych do 
Lipska, na co przeznaczono 
20 wagonów towarowych.

18 stycznia, również w7 Po­
znaniu, nastąpi weryfikacja 
eksponatów na Targi Lipskie, 
a w marcu Poznań przygoto­
wywać będzie pawilon na do­
roczne targi w Paryżu. (M)

szwank. Komentatorzy zwracają u- 
wagę na to, iż równocześnie z de­
klaracjami angielskich kół oficjal­
nych o ich dążeniu do „przeciwsta­
wienia się wyścigowi zbrojeń na 
Środkowym Wschodzie" — dostar­
czano broni angielskiej zarówno 
Egiptowi jak i Izraelowi.

Po zgonie
dr. Józefa Wirtha

WARSZAWA (PAP) 
Polski Komitet Obroń­

ców Pokoju wystosował do 
Zachodnio - Niemieckiego 
Komitetu Pokoju w Dues- 
seldorfie depeszę, w któ­
rej wyraża głęboki smutek 
z powodu zgonu zasłużo­
nego działacza ruchu o- 
brońców pokoju, laureata 
Międzynarodowej Nagro­
dy Stalinowskiej „Za u- 
trwalanie pokoju między 
narodami", byłego kanc­
lerza Rzeszy dr. Józefa 
Wirtha.

100 tysięcy 

prześwietleń plac 
w wagonie rentgenowskim
poznańskiej DOKP

POZNAN (PAP)
Do Poznania przybył wczo­

raj rano z dłuższego objazdu 
po województwie stalinogrodz 
kim wagon rentgenowski za­
rządu służby zdrowia DOKP 
w Poznaniu.

Załoga tego wagonu: dr
Schreiber, dr Horstowa oraz 
trzech laborantów, dokonała 
w przeciągu 1955 roku ponad 
109 tysięcy prześwietleń płuc 
kolejarzy i członków ich ro­
dzin na terenie różnych wo­
jewództw naszego kraju.

Dzielna sprzedawczyni
udaremniła
napad rabunkowy

WARSZAWA (PAP)
Sąd Wojewódzki w Krako­

wie rozpatrzył sprawre 19-let- 
niego bandyty Jana Sztypura, 
który napadł z bronią w rę­
ku na sklep PSS nr 225 w 
Krakowie, usiłując zrabować 
pieniądze pochodzące z utar­
gu dziennego Sprzedawczyni 
Anna Zientara nie ulękła się 
bandyty, lecz chwyciła go za 
ręce i szamocąc się z nim za­
częła wołać o pomoc. Na 
krzyk ekspedientki przybiegł 
Bronisław Gozdalski, księgo­
wy, pracujący w Nowej Hucie. 
Sztypur strzelił do niego, ra­
niąc go w twarz.

Sąd Wojewódzki skazał 
Sztypurę na karę 12 lat wię­
zienia. X

Polskie aparaty 
ultradźwiękowe

Dwaj pracownicy naukowi 
Instytutu Metalurgii w Gliwi­
cach, mgr Józef Tabin i inż. 
Mieczysław Kurek, zakończyli 
ostatnio budowę ulepszonego 
aparatu ultradźwiękowego z 
jedną sondą i specjalnym e- 
k ranem.



Aleksander Zawadzki
wręczył
prezydentowi Pieckowi
podarunki urodzinowe

BERLIN (PAP)
W środę 4 bm, polska dele­

gacja rządowa wzięła udział w 
śniadaniu’wydanym przez pre­
zydenta Wilhelma Piecka dla 
delegacji zagranicznych. Pod­
czas śniadania przewodniczą­
cy delegacji — członek Biura 
Politycznego KC PZPR, Prze­
wodniczący Rady Państwa A- 
leksander Zawadzki w otocze­
niu członków delegacji wrę­
czył prezydentowi Pieckowi po 
darunki.

W godzinach popołudnio­
wych członkowie polskiej de­
legacji rządowej zwiedzili wy­
stawę obrazów galerii drezdeń 
skiej. Wieczorem polska dele­
gacja rządowa wzięła udział w 
przyjęciu wydanym przez KC 
SED, Radę Ministrów i Radę 
Narodową Frontu Narodowego 
NRD z okazji urodzin prezy­
denta Piecka.

W ZWIĄZKU
Z 80 ROCZNICĄ URODZIN 

PREZYDENTA NRD 
WILHELMA PIECKA

Prezydent Wilhelm Pieck w 
odwiedzinach u pracowników 

stacji nasieiinej Pelkus.

Fot. — CAF

Komunikat Sekretariatu
Francuskiej Partii Komunistycznej
Sekretariat Francuskiej i 2 mandaty ria Martynice; 

Partii Komunistycznej ogłosił 36.741 głosów i 2 mandaty na 
następujący komunikat: wyspie Reunion.

Z uwagi na to, że minister- Jeśli chodzi o Gwadelupę, 
&two spraw wewnętrznych o- dokładna liczba głosów nie 
głosiło dotychczas jedynie nie jest jeszcze znana, ałe wiado- 
kompletne i tendencyjne da- mo, że partia komunistyczna 
ne, FPK stwierdza, że zdobyła zdobyła tam 1 mandat. 
5.514.945 głosów i 146 manda- Ogółem więc znana liczba 
tów we Francji; 46.744 głosy głosów zdobytych przez par­

tię komunistyczną wynosi — 
5.598.436, zaś liczba manda­
tów — 151.

W roku 1951 komuniści uzy­
skali we Francji 4.910.457 
głosów. Tak więc komuniści 
uzyskali obecnie o przeszło 
600 tys. głosów- więcej niż w 
poprzednich wyborach. Pro­
centowo partia komunistycz­
na zwiększyła swój stan po­
siadania z 25,67 proc, do 25,68 
proc, głosów.

Pilot
radzieckich mężów stanu
przebywał
półtora roku w powietrzu

MOSKWA (PAP)
'13 tys. godzin, tj. półtora roku 

przebywał w powietrzu, w ciągu 
12 lat pracy w lotnictwie, radziec­
ki pilot — K. .Tasaków.

W roku 1955 stał się on „bogat­
szy" o 1.250 tys. k?fi, tyle bowiem 
przeleciał na swym samolocie — 
„Ił-14“.

Ten zasłużony pilot ma na swo­
im koncie wiele lotów do Sofii, 
Pragi, Tirany, Berlina, Budapesztu 
oraz Genewy, dokąd wiózł człon­
ków radzieckiej delegacji na kon­
ferencję szefów rządów czterech 
mocarstw.

Układ
między Bonn a USA 
w sprawie wymiany 
patentów wojskowych

BERLIN (PAP)
Układ o wymianie ważnych 

patentów wojskowych i infor­
macji technicznych o charak­
terze wojskowym został zawar 
ty w środę między Niemiecką 
Republiką Federalną a Stana­
mi Zjednoczonymi. Układ pod 
pisali: boński minister spraw 
zagranicznych von Brentano 
ambasador USA w Niemczech 
zachodnich Conant. Stanowi 
on uzupełnienie umowy o do 
stawach broni amerykańskiej 
dla sił zbrojnych Niemiec za­
chodnich. Nowe porozumie­
nie wejdzie natychmiast w ży­
cie.

„Krajowy Komitet Balów"
doradza
jak spędzić karnawał

BUDAPESZT (PAP)
W związku z rozpoczynają­

cym się karnawałem ukazała 
się na Węgrzech jedyna chyba 
w swoim rodzaju broszura pt. 
„Jak zorganizować bal lub za­
bawę taneczną1'. Wydawcą bro 

•szury jest instytucja o równie 
niecodziennej nazwie — Kra­
jowy Komitet Balów przy Mi­
nister iwie Oświaty Ludowej.

Publikacja ta przeznaczona 
jest przede wszystkim dla re­
ferentów kulturalnych rad za­
kładowych. „Fachowcy" twier 
dzą, iż zawiera ona wiele cen 
nych wskazówek i przyczyni 
się niewątpliwie do uatrakcyj­
nienia balów i zabaw karna­
wałowych, organizowanych w 
zakładach pracy.

Kłamstwa
angielskich dzienników

MOSKWA (PAP)
Na łamach „Prawdy" ukazał się 

artykuł obserwatora, który piętnu 
je tendencyjne wypaczanie przez 
niektóre angielskie gazety bur- 
żuazyjne treści przemówień N. S. 
Chruszczowa i N. A. Bułganina na 
sesji Rady Najwyższej ZSRR, do­
tyczących ich podróży do Indii, 
Burmy i Afganistanu. Artykuł ob­
serwatora zatytułowany jest: 
„Prawdy nie da się ukryć".

— Ani jeden z tych dzienników 
—- pisze autor — nie opublikował 
pełnego tekstu przemówień. Dzień 
niki podały jedynie pokrótce treść 
przemówień, opatrując je utrzyma 
nymi w jawnie wrogim tonie ko­
mentarzami, które wypaczają pod. 
stawowe tezy Bułganina i Chrusz­
czowa.

Pod przewodnictwem Marcela Gąchin
zbierze się 19 stycznia

nowe Zgromadzenie Narodowe
PARYŻ (PAP) będzie przewodniczył najstar-
Zgodnie z postanowieniami SZY wiekiem deputowany ko- 

art. 52 konstytucji francu- ni unista Marcel Cachin. Gdy 
skiej, nowe Zgromadzenie Na- Biuro nowego Zgromadzenia 
rodowe zbierze się 19 stycz- będzie ukonstytuowane, prezy 
nia. Pierwszym zadaniem no- bent Republiki przyjmie dy- 
wego Zgromadzenia będzie misję gabinetu Edgara Fau- 
wybór przewodniczącego Biu- re a i rozpocznie konsultację
ra. Na pierwszym posiedzeniu

Wybuch
amerykańskiej bomby

PARYŻ (PAP)
W Anglii nastąpił wybuch ame­

rykańskiej bomby lotniczej. Agen 
cja France Presse podała treść o- 
świadczenia, złożonego w tej spra­
wie przez przedstawiciela amery­
kańskich wojsk lotniczych, stacjo­
nujących w Anglii. Oświadczenie 
stwierdza, że bomba, która wy­
buchła 4 bm. w pobliżu Newportu 
(hrabstwo Essex), „przypadkowo 
odczepiła się od samolotu amery­
kańskiego".

Odłamki bomby zraniły kilka o- 
sób. W wielu domach wyleciały 
szyby.

tiBwa partia polityczna w riorwsgii
żąda zerwania z NATO

OSLO (PAP)
Jak informuje półoficjalna agen­

cja NTB, w Norwegii powstała no­
wa partia polityczna pod nazwą 
Norweska Partia Socjaldemokra­
tyczna. Jej program polityczny po­
ważnie się różni od programu sto­
jącej od szeregu lat u steru rzą­
dów Norweskiej Partii Pracy, któ­
ra jest również partią typu socjal­
demokratycznego.

Na czele nowej partii stanął b. 
przewodniczący Norweskiej Partii 
Pracy w prowincji Akershus — Ha­
rald Kvalum. Jak wynika z donie­
sień prasy, ęlo nowej partii wstą­
piło wielu byłych członków Nor­
weskiej Partii Pracy, partii miesz­
czańskich j partii agrariuszy.

Na czoło swego programu nową 
partia wysunęła żądanie wycofa­
nia się Norwegii z paktu atlantyc­
kiego i prowadzenie polityki neu­
tralności, na wzór Szwecji.

Repatrianci 
ze Związku Radzieckiego 
osiedlają się
w PGR-ach

WROCŁAW (PAP)
rano do zespołu 

PGR — Kunów w pow. Zgo­
rzelec przyjechało 12 rodzin 
repatriantów ze Związku Ra­
dzieckiego. Spotkali się tu oni 
z bardzo serdecznym przyję­
ciem załogi. Na zmęczonych 
długą podróżą gości czekało 
gorące śniadanie.

Kierownictwo zespołu przy­
gotowało dla wszystkich rodzin 
dwupokojowe mieszkania. 
Większość przybyłych repatri­
antów, to specjaliści: cieśle, 
stolarze, zootechnicy itp.
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w celu wyznaczenia kandyda­
ta na nowego premiera.

Wszyscy obserwatorzy są 
zgodni, że w wyniku wyborów 
z 2 stycznia problem większo­
ści rządowej i utworzenia no­
wego gabinetu będzie bardzo 
trudny do rozwiązania.

PIERWSZA NAGRODA 
IM. TADEUSZA

TREPKOWSKIEGO
Dla uczczenia pamięci zmar­

łego przed rokiem znakomite­
go polskiego artysty-plastyka, 
Tadeusza Trepkowskiego, Za­
rząd Główny RSW „Prasa" u- 
stanowił doroczną nagrodę Wy 
dawnictwa ArtysLyczno - Gra­
ficznego imienia Tadeusza 
Trepkowskiego. Nagroda prze­
znaczona jest dla plastyków, 
których wiek nie przekroczył 
łat 30, za najlepsze osiągnię­
cia, w plakacie politycznym w 
ciągu roku.

30 grudnia jury w osobach 
B. Bocianowskiego, W. Borow­
czyka, C. Królikowskiej, J. 
Mroszczaka, Z. Jollesa, H. 
Szemberga, H. Tomaszewskie­
go, J. Waśnicwskiego, pod prze 
wodnictwem prezesa Z PAP T. 
Gronowskiego — rozpatrzyło 
prace kandydatów do nagro­
dy za rok 1955. M. in. omó­
wiono prace Tadeusza Jodłow­
skiego, Waldemara. Świerzego, 
Mariana Stachurskiego i Ro­
mana Cieślewicza.

Nagroda przyznana została 
Romanowi Cieślewiczowi, w 
szczególności za plakat 1-majo- 
wy (z sierpem i młotem), oraz 
plakat satyryczny „Ja nie wra­
cam".

CAF

SYRIA
odrzuciła ofertę
amerykańskiego banku

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi korespondent Agen­

cji United Press, w Damaszku o- 
głoseono Mczbraj oficjalny komu 
nikat, iż rząd syryjski odrzucił pro 
pozycję międzynarodowego banku 
rozwoju i odbudowy udzielenia Sy 
rii pożyczki w wysokości 29 milio­
nów dolarów. Komunikat stwier­
dza, iż warunki ,na jakich miała 
być udzielona ta pożyczka, prowa­
dziłyby do naruszenia suwerenno­
ści Syrii.

Samoloty amerykańskie
dla Japonii

LONDYN (PAP) 
Korespondent Agencji Reu­

tera donosi z Tokio:
Według komunikatu do­

wództwa amerykańskich sił 
powietrznych w Tokio, do Ja­
ponii dostarczono 9 amery­
kańskich samolotów odrzuto 
wych, przeznaczonych dla ja 
pońskiego lotnictwa wojsko­
wego. Jest to już druga par­
tia samolotów myśliwskich o 
napędzie odrzutowym prze­
kazanych Japonii w ramach 
tzw. „amerykańsko - japoń­
skiego układu o pomocy i 
wzajemnej obronie".

Wybory 2 stycznia 
w oczach reakcyjne! prasy Zachodu

Czarny dzień
dia „sojuszników" Francji

Ubolewania dzienników paryskich
PARYŻ '(PAP)

Wyniki wyborów we Francji stanowią centralny temat komen­
tarzy, zarówno prasy francuskiej, jak i światowej.

Ogromny sukces Francuskiej Partii Komunistycznej i jej pro­
pozycja utworzenia rządu frontu ludowego powodują przerażenie 
polityków i publicystów burżuazyjnych, którzy zdają sobie spra­
wę z tego, że sformowanie stałego rządu bez udziału lub popar­
cia komunistów będzie sprawą problematyczną. Niektóre dzien­
niki mieszczańskie zastanawiają się nad możliwymi koalicjami, 
które mogłyby służyć za realną podstawę utworzenia nowego 
rządu francuskiego. Jednakże dochodzą one do wniosku, że żadna 
z rozważanych możliwości takiej podstawy nie stwarza, gdyż 
żadna z możliwych kombinacji, nie uwzględniająca najsilniejsze­
go ugrupowania parlamentarnego, jakie wyłoniło się z obecnych 
wyborów, a mianowicie — 151-osobowej grupy deputowanych ko­
munistycznych, nie jest w stanie skupić trwałej większości. Stąd 
też powtarza się w prawicowych dziennikach nawoływanie do u- 
tworzenia „rządu jedności" z udziałem SFIO, niezależnych, rady­
kałów i MRP.

„Franc-Tireur66 —
ubolewa, że „analiza sytuacji pro­
wadzi do wniosku, że jedyną moż­
liwą kombinacją byłby rząd fron­
tu ludowego. Należy — pisze dzień 
nik — wziąć pod rozwagę:

że Francuzi, którzy oddali głos 
na komunistów, są w większo­

ści szczerymi lewicowcami;
że ruch poujadystowski stano­
wi dla nich jak ł dla frontu

republikańskiego poważne niebez 
pieczeństwo;

3 że dotychczasowa polityka spo­
tkała się z opozycją ze strony 

3/5 wyborców."

„Monde66
podkreśla, że z wyników wyborów 
można wysnuć dwa zasadnicze 
wnioski: „wyraźna wola zmiany i 
przesunięcie ną lewo".

Tego właśnie nie chcą nasi cen­
zorzy z zagranicy. Dzięki frontowi 
ludowemu Francja wyszłaby z im 
pasu, wr którym jej polityka znajdu 
je się od 8 lat. Stałaby się ona z 
powrotem wielkim mocarstwem po 
kojowym i niezawisłym, zdolnym 
do utrzymania swego prestiżu w 
rokowaniach międzynarodowych i 
do zapewnienia im sukcesu przez 
swoją inicjatywę.

W AMERYCE: 
„ZDUMIENIE 

I ROZCZAROWANIE* 

„New York

(W)

Herald Tribune —
pisze, żę wyniki wyborów we Frań 
cji wzbudziły zdenerwowanie 
przedstawicieli rządu USA. Mimo 
że Departament Stanu powstrzymu 
je się tymczasem od oficjalnych 
komentarzy — stwierdza „New 
York Herald Tribune" — „jego 
współpracownicy nie mogą ukryć 
— rozczarowania."

Dziennik „STAR" pisze o „zdu-

Więcej robotników
w Zgromadzeniu

PARYŻ (PAP)
W skład Zgromadzenia Na­

rodowego wybranego 2 stycz­
nia przez naród francuski 
wchodzi 103 deputowanych re­
krutujących się spośród robot­
ników i urzędników. W do­
tychczasowym Zgromadzeniu 
deputowanych takich było tyl­
ko 57.

Ksiqżę Monaco
szuka żony

NOWY JORK (PAP)
W Stanach Zjednoczonych bawi

obecnie książę Monaco Rainier HI. 
"W kołach dziennikarskich Nowego 
Jorku rozeszły się pogłoski, że w 
ciągu najbliższych dni Rainier za­
ręczy się ze znaną aktorką filmową 
— Grace Kelly.

mieniu i rozczarowaniu" spowo­
dowanym możliwością utworzenia 
„frontu ludowego, w którym komu 
niści odgrywaliby kierowniczą ro­
lę w polityce Francji".

Dziennik „DAILY MIRROR" 
utrzymuje, że w wyniku wyborów, 
Francja, jakoby „zbankrutowała". 
Stany Zjednoczone — oświadteza 
dziennik — powinny zrewidować 
swoje ustosunkowanie do tego kra 
ju. Fakt, że komuniści osiągnęli 
tak zdumiewające sukcesy, może 
być uważany z naszego punktu wi­
dzenia za antyamerykanizm. 

ODPŁATA
ZA REMILITARYZACJR 

NIEMIEC

„Daily Express66 —
stwierdza, że „wyniki wyborów — 
to odpłata za decyzję remilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich. W tym sa­
mym dniu, kiedy Francuzi głoso­
wali — pisze dziennik — pierwsi 
żołnierze niemieccy wkładali mun­
dury wojskowe...

„NAJGORSZY 
PREZENT NOWOROCZNY"

Die fł elP
opublikowała artykuł pt. „Czarny 
dzień". Dziennik pisze, że wyniki 
wyborów przeszły najgorsze ocze­
kiwania i przekreślają wszystkie 
nadzieje sojuszników Francji. Dla 
bloku zachodniego — żali się dzień 
nik — jest to najgorszy prezent 
noworoczny — pogrzebanie nadziei 
ni stałość polityczną we Francji w 
ciągu najbliższych lat.

i,Telegraf6i —
w korespondencji z Paryża podzie­
la obawy znacznej części prasy z.a- 
chodnio-nlemieckiej, iż „istnieje 
wielkie niebezpieczeństwo powsta­
nia frontu ludowego we Francji z 
udziałem komunistów".

i urzędników
Narodowym

Liczba rzemieślników i kup­
ców wzrosła z 51 na 83. Wol­
ne zawody reprezentuje 105 
deputowanych. Nauczycieli w 
nowym zgromadzeniu jest — 
75, chłopów — 59, lekarzy —- 
32.

Zmiany w składzie nowowy- 
branego Zgromadzenia spowo­
dowane są przede wszystkim 
wzrostem liczby deputowanych 
komunistycznych. Z drugiej 
zaś strony — wyborem przed­
stawicieli faszystowskiego ru­
chu poujadystów.

Do Pekinu
przybył pierwszy pociąg
z Ułan—Bator

PEKIN (PAP)
4 stycznia w godzinach wieczor­

nych do Pekinu nową linią kole­
jową Ułan-Bator — Pekin przy­
był pierwszy bezpośredni pociąg 
osobowy ze stolicy Mongolskiej 
Republiki Ludowej. Otwarcie ru­
chu na tej Hóó-kilometrowej ma­
gistrali &tśvorzyło bezpośrednia 
połączenie kolejowe między Zwią­
zkiem Radzieckim, Mongolską Re­
publiką Ludową i Chinami.

Zgbft
słynnej aktorki 
francuskiej

PARYŻ (PAP)
W dniu 5 stycznia zmarła w wie­

ku 84 lat słynna francuska aktorka 
rewiówa Mistinguette. I

Mistinguette miała w ostatnich 
dniach grudnia wylew krwi do 
mózgu. Po ataku wywiązało się 
obustiorme aapaienie płuc, które 
stało się przyczyną zgonu wiel­
kiej aktorki.

PRZECIW PLEMIENIU 
MAU-MAU

LONDYN. — Oddział}' wojsk bry 
tyjskich i policji rozpoczęły w o. 
koiicach Naivasha (Kenia) wielkie 
obławy na powstańców plemienia 
Mau-Mau. Przeszukują one bagni­
ste tereny w pogoni za sześćdzie­
sięcioma powstańcami, którzy tam 
się przypuszczalnie schronili Zrzu 
cono bomby łzawiące na te tere­
ny, artyleria zbombardowała je u- 
przednio.

RASISUI W AKCJI

NOWY JORK. W Nowym Orlea­
nie (stan Luizjana) policja aresz­
towała w środę 72 Murzynów, kto 
rzy w autobusie nie chciell prze­
siąść się na miejsce przeznaczone 
dla nich. Kierowca oznajmił, że 
Murzyni, w większości studenci, 
usunęli napis informacyjny, które 
miejsca przeznaczone są dla bia­
łych, zajęli te miejsca i nie chcie- 
li ustąpić. Kierowca zatrzymał au­
tobus 1 wezwał policję.

MLEKO W PROSZKU 
DLA MATEK

KOPENHAGA. — Parlament 
duński postanowił wprowadzić na 
Grenlandii bezpłatną dystrybucję 
mleka dla wszystkich matek ma­
jących małe dzieci. Grenlandia 
jest krajem o najmniejszym spo­
życiu mleka na całym świecie. 
Oczywiście będzie to dystrybucja 
mleka w proszku.

HELIKOPTEREM NA WILKI

SZTOKHOLM. — Głębokie śniegł 
i silne mrozy na północy Szwecji 
spowodowały, że stada wilków 
wpadają do osiedli ludzkich oraz 
wyrządzają olbrzymie s>zkody 
wśród renów.

Ponieważ zwykłe polowanie na 
wilki nie daje pożądanych wyni­
ków, projektowane jest zorgani­
zowanie polowań na tych rabu­
siów przy pomocy helikopterów.



„Wolny strzelec*1 jest pią­
tym z kolei dziełem opero­
wym Karola Marii Webera, 
wybitnego kompozytora nie 
mieckiego, żyjącego na prze­
łomie XVIII i XIX wieku. 
Pierwsze cztery opery webc- 
rowskie cieszyły się, swego 
czasu, raczej, średnim powo­
dzeniem u publiczności. Po­
za Niemcy nie wyszły. Po­
wstawały szybko, napisane 
bez należytego skupienia, 
stworzone w rozmaitych o- 
kolicznościach burzliwego ży 

) cia, obfitującego, jak wia- 
? domo, w nadzwyczaj roman- 
) tyczne wydarzenia. Weber 
; zbierał ławry koncertu jące- 
) go wirtuoza-pianisty. Zaj- 
\ mowal często stanowiska ka- 
; pelmistrza (m. in. we Wro- 
? clawiu), Był jakiś czas in- 
' tendentem na dworze wir- 
? temberskim. Tamże przesie­

dział się nawet w więzie­
niu, zaplątany w jakieś ry­
zykowne operacje finanso­
we. Wrażliwy i nerwowy 
muzyk osiada wreszcie w 
Dreźnie, gdzie powstaną je­
go następne opery, m. in. 
„Wolny strzelec". Wdzięcz­
ne miąsto zachowuje do 
dziś dnia wyjątkówy kult 
dla twórczości K. M. Webe-

Nad „Wolnym strzelcem" 
pracuje kompozytor 
przez kilka lat. Dzieio, 

jak na swój czas, ma charak 
ter nowatorski, mianowicie 
staje się zapowiedzią nowego, 
romantycznego kierunku w 
historii opery niemieckiej. 
Dodajmy, że ukoronowaniem 
tego kierunku będzie dopie­
ro genialna twórczość Ry­
szarda Wagnera. Ale Weber 
jest pierwszym muzykiem 
(nie licząc prób E. T. A. Hoff­
manna), który wprowadza na 
scenę lud, jego zabawy, prze­
sądy, gusła, czary. Nieskom­
plikowana akcja „Wolnego 
Strzelca" odbywa się na ło­
nie natury, pośród lasu, w 
którym po południu zapalczy 
wi myśliwi konkurują o ty­
tuł „króla kurkowego", a 
wieczorem podstępny Kaspar 
będzie konszachtował z de­
monem Samielem.

Udało się również 'Webe­
rowi stworzenie typu idealnej 
dziewczyny niemieckiej, 
sentymentalnej „Gretchen" 
— postaci, która pod piórem 
Wagnera przeobrazi się w 
szlachetną, marzycielską Sen 
tę („Hoiender-Tułacz"). Na­
stępne pokolenia muzyków 
zawdzięczać będą niemało i

(łV)

Rachunek
Oh. M. postanowił osiedlić się 

w- powiecie trzciańskim. Wybrał 
sobie całkiem ładne gospodarstwa. 
Po wyremontowaniu budynków, 
rozpoczął gospodarkę na kilku 
hektarach ziemi.

Po dwóch latach nasz „osiedle­
niec11 przeniósł się do miasta — 
szukać „szczęścia11. We wsi praw­
dopodobnie nie byłoby po nim ża­
dnych wspomnień, gdyby nie po­
zostawił odłogów. Takich białych, 
Pustynnych Plam w powiecie po­
wstawało więcej. I wśród rolni, 
ków bowiem mieliśmy bumelan­
tów, brakorobów i notorycznych 
leniów.

43*
Rok 1954. Aktyw powiatowy o- 

pracowuję projekt programu wy­
borczego. Pośród wielu spraw jed­
nej poświęcono szczególnie dużo 
uwagi

— Pustynne plamy na mapie po­
wiatu muszą zniknąć. Mamy już 
dość silne państwowe gospodar­
stwa rolne, nie brak też kandyda­
tów na uczciwych osiedleńców — 
taka była konkluzja

W jednym z punktów programu 
wyborczego powiatowego Komite­
tu Frontu Narodowego wydruko­
wano: „Zadaniem naszym jest li­
kwidacja wszystkich odłogów w 
ciągu roku 1955 przez wydzierża­
wienie gruntów dyspozycyjnych in 
dywidualnym chłopom i przejęcie 
pozostałych gruntów przez spół- 
dziełhie produkcyjne i PGR.11

-&
Siedlisko, to wieś z tych, jakie 

zwyąió się określać mianem „do­
bre11. Najwięcej z całego powia­
tu dostarcza produktów rolnych 
dla państwa i hajsprawniej to czy­
ni. Ilekroć powiat Trzcianka znaj­
duje się w czołówce którejś z tabel 
wojewódzkich, bardzo wielki jest 
w tym udział rolników z Siedli­
ska. Przyjęto już za normalne z ja 
wisko, że od postawy siedliszczan 
zależą wyniki całego powiatu. 
Mieszkańcy wioski z uzasadnioną 
dumą mówią: „Nowy, 1956 rok 
rozpoczynamy bez zaległości11.

Przed dwoma laty Siedlisko 
wzbogaciło się o Państwowe Go­
spodarstwo Rolne. Tak, wzbogaci­
ło się; bo po raz pierwszy w po-

Premiera Wolnego Strzelca
cc

właśnie „Wolnemu strzelco­
wi". Z tego źródła czerpali 
natchnienie m. in. Wagner i 
Verdi („Otello"), Gounod 
(partia Mefistofela w „Fau­
ście"), a nawet nasz Moniusz 
ko. Nowatorstwem w „Strzel­
cu" jest charakterystyka sy­
tuacji scenicznych przez od­
powiednio dobrane barwy or­
kiestrowe. Nowością — także 
uwertura, pojęta jako dra­
matyczny skrót opery. Scen 
baletowych, tak łubianych 
przez publiczność, w dziele 
Webera brak.

szystko, co napisano wyżej, to 
** historia opery, życie i zasługi 
kompozytora. Ale jak my ludzie 
XX wieku reagujemy <J*iś na 
„Wolnego Strzelca*? Jak widzimy 
i słyszymy ten utwór? Otóż bez­
względnie musi nas nużyć mdłe 
libretto, pozbawione rumieńców 
scenicznego życia. Fabuła śmieszy 
swą naiwnością, demoniczna fan­
tastyka nic budzi dreszczu (jak­
że zadziwiać musiała 135 lat te- 
mut). Zabrakło napięcia wyrazu 
teatralnego dla obu aktów w kom­
nacie Agaty i nawet tak urodzo­
nej aktorce, jaką jest Antonina 
Kawecka, nie udało się ożywić 
tych wyblakłych dramatycznie 
fragmentów. Zrazu ciekawie zapo­
wiada się odsłona nocna (w czar­
cim jarze). Kaspar w czarnoksię­
skim tyglu leje siedem kul. An­
toni Majak niesamowitym głosem 
wzywa na pomoc demona z pie­
kieł. Czekamy — co będzie da­
lej? Tymczasem kurtyna spada i 
wątek urywa się właśnie w mo­
mencie. kiedy powinna była za­
cząć sie jakaś akcja. Nie JłswcLzo 
Udało się libretto Imć Panu Fry­
derykowi Kindowi (1816 r.). O ileż 
zgrabniej wywiązywał się ze 
swych zadań maestro I,. da Ponte, 
librecista W. A. Mozarta!

Jeśli chodzi o muzykę do „Strzel 
ca“, to świeżość zachowała prze­
de wszystkim uwertura, niektóre 
arie i finał. Ale ogromnie prze­

Prawa i przepisy Polski Ludowej

Odtworzenie dokumentu
Co robić, gdy potrzebny jest od­

pis skrócony aktu urodzenia, mał­
żeństwa lub zgonu, a odpowiednia 
księga stanu cywilnego uległa 
zniszczeniu w czasie działań wojen 
nych?

Przed 1 -września uto, roku trze­
ba było występować’ aż do sądu o 
odtworzenie aktu, którego odpis 
skrócony był komuś potrzebny. O 
becnie — na podstawie nowego pra

wojennej historii Słed-nsfaa nale­
życie uprawiono i obsiano PM) hek­
tarów ęruntow. Dziś PGR.owcy 
gospodarują na blisko 400 hek­
tarach, Ostatnie ich zwycięstwo, 
to zagospodarowanie 35 hektarów
odłogów. Jak na pierwszy rok go­
spodarowania na tych ziemiach, 
rachunek jest lepszy niż można 
było oczekiwać. 35X12 (tyle kwin 
tali mieszanki zbożowej uzyska­
no z każdego hektara) ; 42« kwin
tali. To jest ładny^zapas paszy tre­
ściwej dla założonej w ubiegłym 
roku hodowli krów.

Gdyby obliczyć wyniki dla całe­
go powiatu, nasz rachunek z li­
kwidacji odłogów trzeba by co 
najmniej udziesięciokrotnić. Wszy­
stko dzięki temu, że W progra­
mie wyborczym komitetu Frontu 
Narodowego umieszczono i zreali­
zowano punkt, przewidujący /.nie­
sienie odłogowych plam na mapie j 
powiatu trzciańskiego.

(Tąd) |

Zespól sceniczny PSS w Poznaniu wystawił niedawno 
znaną komedię M. Bałuckiego „Grube ryby". — Przedsta­
wienia odbywały się w Teatrze Nowym, dla członków PSS.

Sztuka, w reżyserii A. W. Walczaka, cieszyła się du­
żym powodzeniem widowni. Na zdjęciu: Dorota, i Onufry 
Ciaputkiewiczowie w wykonaniu Zofii Weidner i Hen­
ryka Kochańskiego. Fot.: Zh. Zielonacki

szkadzają długie, mówione dialo­
gi, które ciągle osłabiają zaintere­
sowanie słuchacza (całość utrzy­
mana jest w formie tradycyjnego 
niemieckiego wodewilu, tzw. Sing- 
spiel). Bez porównania więcej od 
Webera wdzięku i młodości za­
chowały dla nas dzisiaj opery 
Mozarta, którego radosna muzyka 
i świetne teksty jakoś szczęśliwie 
nie starzeją się. Wy da je sic pew­
ne, że przyszłe pokolenia zechcą 
słuchać „Wolnego Strzelca1* z ca­
łym szacunkiem dla historycznej 
wartości tej opery, ale raczej na 
estradzie koncertowej, w celniej­
szych fragmentach, rezygnując z 
nikłej akcji i wypłowiałych dialo­
gów — tak jak to dzisiaj prakty­
kuje się w stosunku do muzycz­
nie cennych, lecz teatralnie prze­
dawnionych oper Haendla i 
Gitifka

| ak wygląda odtworzenie 
dzieła Webera przez po­

znański Teatr Wielki? Tutaj 
wysuńmy przede wszystkim 
nazwisko i zasługi dyr. Zdzi­
sława Górzyńskiego, który z 
całym pietyzmem podszedł do 
problemów realizacji dźwięko 
wej romantycznej opery, a 
„Wolnego Strzelca" wprowa­
dził do Poznania jako wyraz 
pogłębienia przyjaźni i poro­
zumienia między narodem
polskim i niemieckim.

Antonina Kawecka śpiewa 
partię Agaty ze skupieniem, 
prowadzi kulturalnie frazę, 
zadziwia niezawodnymi pia­
no na wysokich tonach. Jako 
aktorka idzie po linii stylo- 
wości, grając spokojnie i o- 
panowanie w geście rąk, spoj­
rzeniu, ruchu postaci. Rów­
nież i Józefowi Prządzie ty­
tułowa rola Maksa wokalnie 
i scenicznie wydaje się naj­
zupełniej odpowiadać. Śpie­
wak ten wiele pracuje nad 
sobą, osiągając coraz wybit­
niejsze rezultaty artystyczne

wa o aktach stanu cywilnego (t>z. 
U. z 1953 r. nr 25, poz. 151) — druga 
jest prostsza: wystarczy zwrócić 
się do urzędu stanu cywilnego przy 
prezydium właściwej rady naro­
dowej, a więc do tego urzędu. W 
którym odpowiedni akt (urodze­
nia, małżeństwa lub zgonu) był lub 
powinien był być w księdze stanu 
cywilnego sporządzony. NS podsta 
wie takich dowodów, jak posiada­
ne przez zainteresowaną osobę do­
kumenty, zeznania, składane przez 
nią lub przez powołanych świad­
ków itp., następuje odtworzenie po 
trstebnego dokumentu.

Na tej prostej drodze natrafia­
my na pewne „ale“, a mianowi­
cie, do którego urzędu należy się 
zwrócić. Otóż trzeba wiedzieć, że 
powyższa reguła odnosi się tylko 
do urzędów stanu cywilnego, dzia­
łających przy prezydiach rad na­
rodowych —• powiatowych oraz 
miejskich (w miastach stanowią­
cych powiat) lub dzielnicowych (w 
dużych miastach podzielonych na 
dzielnice).

Natomiast, jeśli chodzi o urzędy 
stanu cywilnego, działające przy 
prezydiach rad narodowych w gro­
madach, osiedlach lub miastach, 
nie stanowiących powiatu, to nie 
śą one powołane do odtwarzania ak 
tów ze zniszczonych ksiąg stanu 
cywilnego. W podobnych wypad­
kach należy zwracać się o odtwo­
rzenie aktu urodzenia, małżeństwa 
lub zgonu — wprost do prezydium 
odpowiedniej powiatowej rady na­
rodowej.

OPŁATA ZA USŁUGI POM
Zarządzeniem Ministra Finansów 

(M. P. z 1955 r. nr 94, poz. 1204) u- 
stalone zostały nowe zasady rozli­
czeń za roboty i usługi, świadczo­
ne przez państwowe ośrodki ma-

(równy w całej skali, miękki 
głos tenorowy). Antoni Ma­
jak jako Kaspar („czarny 
charakter" i popisał się suge­
stywną ekspresją w śpiewie i 
grze, nader muzykalnie wczu- 
wając się w rolę, ożywiając 
i ratując swym temperamen­
tem niektóre nużące sceny. 
M. Sowińska gra wesolut­
ką Anetkę ze swobodą i gra­
cją. Jako śpiewaczka dyspo­
nuje dźwięczną i dobrze nio­
sącą średnicą, ale górne tony 
skali brzmią ostatnio nieczy­
sto i „płasko". Sowińskiej po­
trzeba jeszcze opieki wokal­
nej ze strony dobrego peda­
goga. H. Łukaszek w niedużej 
ale ważnej roli Pustelnika, 
czarował pięknem swego oka­
załego basu (minus: niezbyt 
wyraźna dykcja). Jaka szko­
da że artysta opuszcza Po­
znań. przenosząc się na 
Śląsk! S. Rudny (Kilian), H. 
Guzek (książę), J. Machalla 
(Kuno) i W. Ssspingier (Sa- 
miel) wystąpili z powodze­
niem w mniejszych partiach.

Wśród dekoracji Stanisła­
wa Jarockiego wyróżniłbym 
rozwichrzony i mglisty pejzaż 
leśnego uroczyska. Tylko owe 
portrety, zjawiające się wśród 
drzew, są stanowczo zbyt 
wielkie i niezgrabne. Czyż to 
mają być widziadła? Także 
mam pretensje do obu izb 
Agaty, gdzie razi zbyt jasne, 
monotonne oświetlenie. Widz 
nie czuje, że to noc grozy i 
oczekiwania. Częste zmiany 
światła powinny tu stworzyć 
bardziej romantyczny na­
strój. Tak jak było — wypa- 
dło zbyt banalnie i nudno dla 
oka. Chóry przygotował W. 
Buchwald. Reżyserował całość 
K. Urbanowicz.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

szynowe (POM-y) na rzecz rolni­
czych spółdzielni produkcyjnych.

Te roboty i usługi płatne są go­
tówką albo zbożem, rozliczenia za 
nie dokonywane są też pieniężnie 
albo w naturze. Podstawą do rozli­
czeni jest faktura (rachunek), wy­
stawiana przez POM na podstawie 
sporządzanych co najmniej raz na 
10 dni aktów zdawczo-odbiorczych.

Należności POM-u w zbożu regu­
lowane .są przez spółdzielnie pro­
dukcyjne w ten sposób, że zboże 
dostarczane przez nie do punktów 
skupu (z tytułu dostaw obowiązko­
wych) iest w połowie zaliczane na 
pokrycie tych należności.

Nadzór nad prawidłowym wyko­
naniem zaznaczonego zarządzenia 
Ministra Finansów sprawują pre­
zydia powiatowych rad narodo­
wych.

JUROR

Cg&Asenia j
drobne do „Głosu Wielkopolskiego"
przyjmuję prócz naszego Biura Ogłoszeń także

wszystkie urzędy i agencje pocztowe.
ciwwwiHMPRii«MamriPT»MiKSBmcrssa«i3wa«uni^,MiuuiMBawH«H

Dnia 4 stycznia 1956 zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojczulek, brat, 
teść, dziadek i wuj. śp.

Dnia 3 stycznia 1956 r. zmarł śmiercią tragiczną

Antoni Juengst
starszy magazynier Zarządu Zaopatrzenia

W Zmarłym straciliśmy wzorowego współpracownika 
i powszechnie szanowanego kolegę.

Pogrzeb odbędzie Się w sobotę, dnia 7 stycznia br., 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA PRACOWNICY 5
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OGŁOSZENIA DROBNE b
Sprzedaż Praca

Wózki dziecięce, autka drew­
niane, autka koszykowe cze­
skie, ceratowe, spacerówki 
na łożyskach, meblowe gięte 
oraz laiftwe polecają: Bra­
cia Chojnaccy. Poznań Wro­
cławska 25. 22181 g
Radio „Philips11 6-larnpowe, 
na prąd zmienny, sprzedam. 
Poznań, Lampego 18, m 8.

250g

Pomoc domowa, najchętniej z 
prowincji, na stałe, potrzebna 
zaraz. Poz.nań, Siemiradzkie­
go 3a, m 4, 170g
Gosposia samodzielna, do do­
mu lekarza, potrzebna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, dla 214g.
2 uczni stolarskich przyjmę. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. nr 220g.

Lokale
Gospodyni i pomoc na małę 
gospodarstwo wiejskie, na pro 
bóstwie, potrzebna. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, dla 232g.

Małego lokalu na pracownię 
bielizny poszukuję. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, dla 86g.
Piwnicę dużą, suchą, w śród­
mieściu, oddam na warsztat 
lub inną branżę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 240g.

Zguby
Zgubiono Kartę Rzemieślniczą 
nr 0153, wydaną przez Za­
rząd Miejski, dnia 21. 6. 1947. 
na nazwisko Władysław Gry- 
zmajło Poznań, Matejki 68.

171g

Samotny na stanowisku poszu 
kuje pokoju. Oferty Biuro 0-
gloszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 215g. Unieważniam zgubioną pie­

czątkę „Wulkanizacja Napra­
wa Opon, Dętek i Kaloszy W. 
Woltman, Poznań, ul. Dąbro­
wskiego 98". 21 lg

Poszukuję 2 pokoi z kuchnią 
do remontu. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3 
dla 217g .

itstyię
Wolszłyńskio maiki oczekują marca
— Jakto, jedzie pani na 

sesję do Poznania i zabiera 
z sobą dziecko? Przecież 
nie ma tam Pani ani krew­
nych, ani znajomych...

— Może w Poznaniu znaj 
dę jakąś przechowalnię, 
gdzie dziecko zostawię na 
tych kilka godzin, u nas w

GZyTtLNIKOM
Michał Chadyniak. Pracow­

nik składnicy węgla przy ulicy 
Wojskowej, o którego nieuczci 
wej pracy pisał Pan do nas, zo 
stał zwolniony. (21)

M. Sarnowska. W sprawie Pa­
ni interweniujemy w Prezyd. 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
— Nowe Miasto. Wyniki kon­
kursu w zbieraniu makulatury 
już ogłoszono. (2330)

Bielawski, Września. Dla bio-
rących udział w konkursie „Na 
sze plany11, rozdanie nagród na 
stąpiło 23 XII ub. roku. Wygry 
wających powiadomiono listów 
nie i przez Rozgłośnię Polskie­
go Radia. (2331)

St. Ginżewska. Za uwagi dzię 
kujemy. O błędach językowych 
piszemy. (2383)

Czytelnik. Z nadesłanego nam 
listu nie skorzystamy. Przesy­
łamy pozdrowienia. (2473)

M. Marcinkowski. Projekt po 
ruszany przez Pana w liście do 
redakcji nie jest realny. Na te 
mat alkoholizmu stale piszemy.

(2075)
M. Michalczyk. W sprawie wy 

puszczenia na rynek większych 
numerów „kapców1* pisaliśmy 
w notatce pt. „Nie zapomnij o 
mnie11. W wyniku jej zamiesz­
czenia, Złotoryjskie Zakłady 
Wyrobów Filcowych zaplanowa 
ły produkcję większych nume­
rów na rok 1956. Niestety, bi­
dzie musiała Pani poczekać.

(1596)
Rakowski. — Poznań. Stwier 

dzono kilkakrotnie, że żarówki 
wkręcane w kandelabry na 
schodach przy ul. Chwiałkow- 
skiego, ginęły nazajutrz. Ko­
nieczne jest zajęcie przez całe 
społeczeństwo stanowiska unie­
możliwiającego chuliganom te­
go rodzaju wybryki. (1522)

Lokatorzy. Wydział Handlu 
Prezydium WRN zwrócił uwa­
gę wszystkim zainteresowanym 
czynnikom, by w porę zama­
wiały brakujące asortymenty 
w hurtowniach. Hurtownie ma­
ją bowiem w magazynach arty 
kuły poszukiwane przez nas.

(M04)
Sylwester Koziołek, Sośnie.

W dniu 1 grudnia 1955 r. otrzy­
mał Pan z Technikum Leśnego 
należność za dostarczone ziem­
niaki. (2096)

Skorupiński, ul. Sokoła. — 
Tablicę z niewłaściwie brzmią­
cym napisem usunięto. (.1063)
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Wolsztynie
żłobka.

brak bowiem

Wolsztyńskie matki z 
prawdziwą radością oczeki­
wały 22 lipca. W dniu tym 
miało nastąpić otwarcie żło­
bka. Niestety, nie nastąpiło; 
datę przesunięto na gru­
dzień. Grudzień minął, a 
żłobka nie ma (Jokał i pie­
niądze są). Następną datę 
wyznaczono na marzec 1956 
r. Nie sądzimy, żeby i tym 
razem władze zawiodły. Już 
dziś trzeba pomyśleć o kie­
rowniczce, by kilkadziesiąt 
małych dzieci znalazło się 
pod właściwą opieką. Jeżeli 
na terenie Wolsztyna takiej 
osoby brak, trzeba zaanga­
żować już dziś i wysłać ją 
na odpowiednie przeszkole­
nie. (2524) (a)

Trzy pytania 
Księżna >

Od dłuższego już czasu 
mieszkańcy Książna nigdzie 
w okolicy nie mogą kupić 
nafty do lamp. Zaś ze świe­
czką iść do stodoły lub obór 
to„. trochę niebezpiecznie.

15 grudnia rolnicy mieli 
otrzymać pieniądze za bura­
ki, dostarczone do cukrow­
ni w Środzie. Niestety, do 
dziś dnia jeszcze ich nie o- 
trzymalŁ

*

Tuż po zakończeniu dzia­
łań wojennych mieszkańcy 
gromady Książno zapłacili 
po 1000 zł za zelektryfiko­
wanie wsi. Minęło już parę 
ładnych łat; oni, niestety, 
jeszcze światła nie mają. 
(2338)

Z. Jaskuła
Książno, pow. Września

Kazimierz Jakubowski, Ja­
sień. Gospodarstwa rolne, »- 
tworzone na podstawie przepi­
sów o reformie rolnej, w zasa­
dzie nie mogą być wydzierża­
wiane, dzielone i sprzedawane. 
W wyjątkowych wypadkach, 
szczególnie zasługujących na 
uwzględnienie, może wyrazić, 
zgodę na sprzedaż Powiatowy 
Zarząd Rolnictwa. (2341)

Jan Szulc, Gniezno. Pracow­
nicy umysłowi, jak i fizyczni, 
otrzymują zasiłek rodzinny za 
te miesiące, w których przepra 
cowali przynajmniej 20 dni.

(223K)

Michał Walczak
em. urzędnik Dyrekcji Ceł

przeżywszy lat 75.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm.. o godz, 12.30 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach, o czym zawiadamiają
żona i rodzina

Poznań Kochanowskiego 22. m 3.
Inowrocław, Bydgoszcz, Kwidzyn. 272g

t
Dnia 4 stycznia 1956 zmarł po krótkich, lecz ciężkich 

cierpieniach U3sz najdroższy ojciec, ukochany teść, 
dziadek, brat, wuj i szwagier śp.

Teodor Strasburger
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm., o godz. 14 z 
domu żałoby w Krotoszynie. Nabożeństwo żałobne od­
prawione zostanie w sobotę. 7 bm., o godz. 8 w ko­
ściele farnym.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci i rodzina

Krotoszyn. Koźmin. Mosina. 269g
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W Leszn te, 
Rawiczu 
i Krotoszynie

Państwowa Filharmonia w 
Poznania organizuje w 3 mia­
stach Wielkopolski recital for­
tepianowy znanego pianisty — 
prof. Bolesława Woytowicza. 
W programie wykonane zosta­
ną utwory: L. v. Beelhovena, 
Fr. Chopina, S, Rachmanino­
wa, C. Debussy‘ego oraz Fr. 
Liszta.

Recital odbędzie się 8 bm. w 
sali Powiatowego Domu Kul­
tury w Lesznie, 9 bm. w Domu 
Kultury w Rawiczu i 10 bm. w 
sali Liceum Pedagogicznego w 
Krotoszynie.

Początek o godz. 19.

Chuligani z Karnej
pod kluczem

Działająca Już od dłuższego cza­
su w Karnej szajka chuliganów 
„specjalizowała się" w wywoływa­
niu awantur na zabawach. Ostat­
ni występ cdbył się 31 XII ub. ro­
ku w Siedlcu na zabawie, zorgani­
zowanej przez OSP. Podczas tej 
imprezy dwaj chuligani z Siedlca: 
17-let.ni Jerzy Dziamski i 20-letns 
Feliks Woźny wszczęli bójkę, znaj 
dując poparcie w kolegach po f&- 
ehu z Karnej. Wynikiem „rozrób- 
ki“ było dotkliwe pobicie 7 osób.

Awanturnicy nie zadowolili się 
pobiciem kilku osób, ale zniszczyli 
wielu uczestnikom zabawy ubra­
nia oraz zdemolowali salę kinową, 
w której odbywała się imprezą. — 
Dzięki energicznej interwencji MO 
— „bohaterzy" zabawy w Siedlcu 
zostali ujęci. Oto ich nazwiska: 
Władysław i Tadeusz Kozłowscy, 
Brunon i Alojzy Swifirowie, Jan 
Paluch, Henryk i Franciszek Ja­
nuszowie, Zdzisław Kuciński, 
Franciszek Sporek i Czesław Ca­
łus — wszyscy z Karnej oraz Jerzy 
Dziamski i Feliks Woźny z Siedlca 
i Jan Michalski z Nieborza. Więk­
szość z wymienionych znalazła się 
w areszcie; wszystkich czeka za­
służona kara.

<K. h.)

NiewykerzyslMf
obiekt

W Kępnie przy ul. Marcin­
kowskiego znajduje się budy­
nek pod zarządem Dyrekcji 
Młynów Kępińskich. Obiekt 
ten jest zupełnie niewykorzy­
stany. Od czasu do czasu tyl­
ko odbywają tam się zabawy. 
Przed kilku tygodniami do 
Dyrekcji Młynów zwróciło się 
Z. S. Kolejarz z prośbą o wy­
dzierżawienie budynku w celu 
założenia świetlicy. Odpowiedź 
była jednak negatywna, a u- 
zasadniono ją projektowanym 
remontem.

Wobec trudności lokalowych 
w Kępnie nie można tolerować 
takiego marnotrawstwa. Naj­
większy czas, aby w budynku 
Dyrekcji Młynów otwarto świe 
tłicę. (z. p.)

•tBcoegd?
...zakłady, produkujące konser­

wy (jak: gulasz, wołowinę, paszte­
ty, ryby, drób, kompoty, dżemy 
itp.), nie zawsze podają na opako­
waniach nazwę wytwórni, datę pro 
dukcji oraz termin spożycia kon­
serw? Przecież anonimowa produk 
cja jest ustawowo wzbroniona...

Kina
KALISZ: Wolność — „Cud 

zdarza się tylko raz", stylowe
— „Dama z portretu"; O- 
STROW: Słońce — „Michał 
Łomonosow", Przodownik — 
„Sprawa Bluma“; GNIEZNO: 
Polonia — „Widma opuszczają 
szczyty", Lech — „Czerwona 
oberża"; LESZNO: Sportowiee
— „Poławiacze krabów";

Radio
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

6.11 — w świąteczny poranek, 
7.15 — muzyka popularna, 8.18*
— polskie melodie ludowe, 9.32(
— pastorałki czeskie, 10 — dwie < 
humoreski, 10.57 — koncert ży- < 
czeń, 13 — chór radia szwajear- i 
skiego, 13.30 — polskie melodie ( 
taneczne, 14 — rewia orkiestr,
i piosenkarzy świata, 15 — „Cho , 
inka staromiejska", 16.20 — dla 
dzieci, 18.20 — kabaret artystycz 
ny „Szpak", 19.50 — wiązanka 
melodii z „Paganini", 21.15 — 
Verdi: „Traviata“, 22 — wiado­
mości sportowe, 22.30 — muzy­
ka taneczna, 23.10 — piosenki 
francuskie, 23.25 — muzyka ta­
neczna;

Wiadomości: 6, 7, 8, 16, 20 i 23.

,-ir5 - S^.4

Na ekran kina „Apollo" wszedł ostatnio film prąd, ja­
pońskiej pt. „A jednak żyjemy** 1, zrealizowany przez re­
żysera Tadaszi Imąi; Tematem jego jest historia ubogiej 
rodziny japońskiej, która, pozbawiona z powodu rozbiórki 
domów mieszkania, pędzi nędzny żywot w domach noc­
legowych. Akcja toczy się w latach powojennych w śro­
dowisku biednych robotników. Fot. „Głos"

Obfity rok pracy
(Od naszego korespondenta)

Szaruga zimowa niezbyt za­
chęca do spacerów. Przebiega­
jące co chwilę samochody 
bryzgają bezlitośnie błotem. W 
takim momencie wybrałem się 
właśnie do Bnina, by poroz­
mawiać ze spółdzielcami. Prze­
wodniczącego znalazłem w staj 
ni, podczas dyskusji - z kilku 
członkami spółdzielni.

— O czymże tak rozprawia 
cie? — zagadnąłem na wstę­
pie.

— Omłoty, to nasza naj­
większa troska w tej chwili. 
Mamy do młócenia 9 stogów 
żyta, zaczęliśmy młockę i po 
2 godzinach pracy motor się 
zaciął. Zawiadamialiśmy 
POM w Śremie i już siedem 
dni czekamy na przysłanie 
mechanika. Stóg rozgrzeba­
ny, strata czasu, dezorgani­
zacja roboty, no, i ziarno 
moknie. Czy to nie powód do 
zdenerwowania?

Przyznałem słuszność. Ale 
jakby dla rozładowania na­
stroju zawarczał na podwó­
rzu motor. Zjawiła się bry­
gada remontowa. Pojechali 
zaraz z brygadzistą na pole, 
do zepsutego motoru, a ja z 
przewodniczącym zacząłem 
zwiedzać gospodarstwo, do­
wiadując się po drodze szcze­
gółów o rozwoju spółdzielni.

Spółdzielnia powstała jako 
typ Ib w dniu 4 stycznia 195<r 
roku. Po roku pracy więk­
szość spółdzielców doszła do 
wniosku, że ten typ spółdziel­
ni nie przyniesie pożądanych 
wyników. Osiągnięto zaledwie 
2,50 zł i 5 kg zboża za dniów­
kę. Po kilku zebraniach dy­
skusyjnych postanowiono 
przejść na III, najwyższy typ 
zespołowego gospodarowania.

— Nie wszystkim się to po­
dobało — wspomina prze­
wodniczący Kujawa — toteż 
z liczby 24 członków, pozo­
stało tylko 15. Dziewięciu 
wróciło do gospodarki indy­
widualnej. W ciągu roku 1955 
wstąpiło w nasze szeregi 
dwóch nowych członków. 
Pierwszy rok naprawdę zespo 
łowej gospodarki przyniósł 
nam już znacznie lepsze wy­
niki.

Przede wszystkim podniosły 
się znacznie zbiory zbóż. O- 
siągnięto 14 q żyta, 16 q psze 
nicy, 24 q jęczmienia, 18 q 
owsa i 20 q grochu z hekta­
ra. W porównaniu z latami 
ubiegłymi jest to bardzo du­
ży postęp. Bez trudu wyko­
naliśmy przed terminem rocz 
ny plan odstawy zboża dla 
państwa, za co otrzymaliśmy 
z Prezydium WRN dyplom u- 
znania oraz 1500 zł nagrody, 
którą to sumę przeznaczyliś­
my na rozwój hodowli. Plany 
dostaw mleka i żywca spół­
dzielnia wykonała w termi­
nie.

— Muszę się pochwalić — 
dodaje przewodniczący Ku­
jawa — że sprzedaliśmy już 
państwu ponadplanowo 100 
kwintali żyta. Obok ceny ryn 
kowej uzyskaliśmy 10 talo­
nów na rowery i radioapara­

Sala do imprez
Komisja Oświaty PRN w 

Wągrowcu wystąpiła z inicja­
tywą wybudowania w ramach 
akcji społecznych sali przezna 
czonej na imprezy i przedsta­
wienia. Brak takiego obiektu 
paraliżuje całkowicie kultural­
no - oświatowe życie Wągrow­
ca. Dlatego należałoby sobie 
życzyć, aby projektem budowy 
sali zajęło się Prezydium 
MRN. (Kdw)

ty. Jak już wiecie, mamy je­
szcze do młócenia 9 stogów, 
czyli około 900 kwintali zbóż. 
Nie możemy w tej chwili po­
wiedzieć dokładnie, tak co 
do grosza, ale przewidujemy, 
że dniówka przypadnie nam 
w tym roku po 15 zł gotówką 
i po 10 kg zboża.

Na wywieszonej w biurze 
tabeli stwierdziłem, że np. 
rodzina Stanisława Hołder- 
nego (ojciec i dwóch synów) 
ma na swym koncie 849 dnió 
wek, czyli po rozliczeniu o- 
trzymają oni około 13 000 zł 
gotówką i 84 kwintale zboża.

Jeśli chodzi o plany go­
spodarczego rozwoju spół­
dzielni, to przewodniczący 
Kujawa streścił je tak:

— Mamy w tej chwili 16 
sztuk bydła, i liczbę tę po­
większymy w 1956 r. do 30 
sztuk, wybudujemy chlewnię 
na 100 sztuk świń, zakupimy 
młocarnię z silnikiem spali­
nowym oraz 3 ogumione wo­
zy.

Plany nie są bynajmniej 
wygórowane. Sądząc po osiąg 
nięciach jednego roku pracy 
w ramach III typu, jesteśmy 
przekonani, że spółdzielnia 
nadal rozwijać się będzie po­
myślnie.

Stefan NOWAK

POKRÓTCE 
z WOLSZTYNA

Pierwsza tegoroczna sesja Brezy 
dium PRN odbędzie się 10 bm. o 
godz. 10 w sali KP PZPR. W pro­
gramie obrad omówienie działal­
ności MO w 1955 r.

-fr
W Mochach otwarto wiejski o- 

środek zdrowia. Powstał on z ini­
cjatywy koła PCK i gospodyń wiej 
skich, a większość prac przygoto­
wawczych przeprowadzono w czy­
nie społecznym.

-fr
Kolegium redakcyjne gazetki po­

wiatowej w Wolsztynie ogłosiło an 
kietę pt. „Czy jesteś zadowolony 
z pracy listonosza". 1.696 czytelni­
ków odpowiedziało „tak", a tylko 
73 — „nie". W komentarzach czy­
telnicy podkreślali uprzejmość mło 
dych listonoszek z Wolsztyna oraz 
wzorową pracę ob. ob. Gruszki, 
Napierały, Dobrowolskiego i wie­
lu innych, którzy —-jak napisała 
nauczycielka Jadwiga Tulak — „z 
listami i prasą przynoszą uśmiech".

-fr
W ub. roku zanotowano w powie 

cie 17 pożarów, które wyrządziły 
straty na sumę 68.100,— zł.

-fr
Na 1 mieszkańca Wolsztyna przy 

padło w 1855 r. zużycie 120 m3 gazu 
oraz 1.859 dziesięciolitrowych wia­
der wody.

-fr
W 1955 r. przydzielono w Wołszty 

nie 121 mieszkali (liczba ta obejmu 
Je 46 decyzji o dokwaterowaniu) 
oraz wyremontowano 75 domów.

(k. h.)

/V« marginesie
wprowadzenia rugby w Polsce.

Rys. H. Derwich
na wolnym powie-,— Zobacz, tatusiu — „Delikatesy* 

trzu. Biją się o cytrynę.

Na 20 łys.
widzów

Od połowy 1954 roku w Kępnie 
budnje się nowy stadion miejski 
o powierzchni 7 ha, obliczony na 
20 tysięcy widzów. Część prac (wy­
kopy, wyrównanie terenu) wyko­
nali mieszkańcy miasta w czynie 
społecznym. Dużej pomocy finan­
sowej udziela budowie SFOS, któ­
ry przeznaczył ostatnio na ten cci 
259 tys. zł.

Kępno nie posiadało do tej pory 
terenów wodnych. Budując sta­
dion, wykonano głębokie wykopy, 
dzięki którym utworzył się hekta­
rowy staw. Będzie on służył latem 
do kąpieli, a zimą jako ślizgawka.

Siewnik — 
nagrodą

W nagrodę za ponadplanowe wy­
konanie czynów melioracyjnych 
(plan: 3 km rowów, wykonano 6,1 
km), mieszkańcy gromady Draw­
sko, pow. Czarnków, otrzymali 
siewnik. Ponieważ jednak Draw­
sko posiada już GOM, a sąsiednia 
wieś Pęckowo — maszyny, $vięc 
Gromadzka Rada Narodowa posta­
nowiła przydzielić ten siewnik dla 
osiedla Drawski Młyn, gdzie mało­
rolni chłopi nie posiadają żadnej 
maszyny rolniczej.

Wśród mieszkańców Drawskiego 
Młyna, biorących udział w czynach 
melioracyjnych, najbardziej wyróż 
nił się Edward Rybak — małorol­
ny, członek GRN Drawsko.

Siewnik-nagroda będzie wręczo­
ny mieszkańcom osiedla Drawski 
Młyn w dniu 19 stycznia br. (Ro)

Pod opiekq 
społeczeństwa

Na koszt Ministerstwa O- 
światy rozpoczęto w Jarocinie 
odnowienie budynku interna­
tu. Zakończono już tynkowa­
nie, a reprezentacyjna sala 
miasta wraz z przynależnymi 
pokojami i sceną będzie od­
dana do użytku w Nowym Ro­
ku. Odnowiony gmach inter­
natu stanowi obecnie ozdobę 
ulicy.

Sala doprowadzona do po­
rządku dużym nakładem kosz 
tów powinna stać się ognis­
kiem życia kulturalnego. Opie 
kę nad nią powierzono całemu 
miejscowemu społeczeństwu. 
Odnowiona sala aż do końca 
katnawału zarezerwowana już 
jest na wszystkie soboty i nie­
dziele. Uczestnikom przyszłych 
zabaw i imprez powierzamy 
nad nią opiekę.

A. Sołtysiak 
korespondent

Przemysłowa
CHODZIEŻ
w „strefie wiejskiej"?

Liczący ponad 10 tys. miesz­
kańców ośrodek przemysłowy 
— Chodzież, niesłusznie nale­
ży pod względem aprowizacji 
do tzw. strefy wiejskiej. Dla­
tego też przydziały mięsa, tłu­
szczu i innych artykułów pier 
wszej potrzeby — są niewy­
starczające. Od kilku już lat 
mówi się, ale tylko mówi, o 
konieczności zaliczenia Cho­
dzieży do miast przemysło­
wych i sytuacja nie ulega 
zmianie.

Sprawa ta leży w kompeten 
cji Wydziału Handlu WRN w 
Poznaniu i może być załatwio­
na przez Prezydium MRN w 
Chodzieży.

J. Kozak
korespondent

Ma młodych pięściarzy
W nadchodzącą sobotę i nie­

dzielę odbędzie się w Hali nr 
9 turniej pięściarski juniorów. 
W imprezie weźmie udział 39 
bokserów naszego wojewódz­
twa. Z czołowych zawodników 
na poznańskim ringu ujrzymy 
m. in. Mielcarka (AZS), Grę- 
dzińskiego i Gierczyka (Budo­
wlani P-ń), Olczaka (Włók­
niarz Kalisz), Borowieckiego 
(Warta) i J. Grochowiaka (Po­
lonia — Leszno). Najliczniej 
reprezentowany będzie AZS — 
6 pięściarzy oraz Budowlani i 
Start Szamotuły (po czterech).

Na podstawie wyników dwu 
dniowego turnieju zostanie u- 
stalona reprezentacja okręgu

Szermiercze
mistrzostwa juniorów

Prezydium Sekcji Szermierki 
WKKF powierzyło AZS-owi orga­
nizację wojewódzkich mistrzostw 
juniorów we florecie kobiet i męż 
czyzn oraz w walce na szpady i 
szable.

W zawodach tych zdobywcy 
pierwszych trzech miejsc w każdej 
broni reprezentować będą nasz o- 
kręg w mistrzostwach Polski (za 
tydzień w Krakowie).

Po rSz pierwszy w bieżącym ro­
ku wprowadzono również walki na 
szpady. Zobaczymy więc na star­
cie także znanego szpadzistę — Ja 
rosława Dotkę, który posiada jesz­
cze uprawnienia do startu w tej ka 
tegorii.

Udział wziąć mogą zawodniczki 
i zawodnicy, urodzeni w 1935 roku 
lub młodsi. Mimo ograniczenia ilo 
ści startujących z poszczególnych 
zrzeszeń, dotychczas wpłynęły 62 
zgłoszenia.

Walki we florecie kobiet i męż­
czyzn rozpoczną się w dniu 7 bm. 
o godz. 16.30, a w szpadzie i szabli 
— w niedzielę o godz. 10 w Wyż­
szej Szkole Wychowania Fizyczne­
go w Poznaniu (Park im. Kasprza­
ka).

Omolki
Tydzień temu, omawiając napra­

wę złamanego kija, wspomnia­
łem o bandażach lub, jak kto wo­
li, „omotkach". Stosujemy je rów­
nież dla zabezpieczenia „zdrowe­
go" kija. Bandaże zabezpieczają na 
sze wędziska przed pęknięciami. 
Przede wszystkim szczytówki 
(cienki koniec wędziska) wzmacnia 
my omotkami. Zakładamy je na ko 
łanach (zgrubieniach lub sękach) i 
między nimi. Kije klejone w żad­
nym wypadku nie mogą się obyć 
bez bandaży. Jak przystępujemy 
do zakładania omotek?

Koniec jedwabnej nitki lekko 
zwilżamy i przykładamy do kija, 
po czym zaczynamy owijać (rys. 
l). Gdy już „omotaliśmy" kilka

steelonu tej samej grubości) i o- 
wijamy ją wraz z kijem. Po uzy­
skaniu odpowiedniego (zależnie od 
gustu i potrzeby) zwoju przewle­
kamy koniec nitki przez pętelkę 
(rys. 2) i przyciągamy go pod zwoja 
mi (rys. 3). Zaciągnięte zwojami 
mocno trzymają koniec nitki, tak 
że nie trzeba jej zabezpieczać węz 
łami. Przelotki przytwierdzamy 
również do kija bandażami, które 
zakładamy poza tym przy oku­
ciach. Uniemożliwiają one wów­
czas przesiąkanie wody pod skuw 
ki i chronią bambus przed gni­
ciem i pękaniem. Wszystkie ban­
daże pokrywamy dwukrotnie lakie 
rem: pierwszy raz — natychmiast 
po założeniu, a drugi — przy lakie 
rowaniu całego kija.

Skoro już Wspomniałem o lakie­
rowaniu, to chciałbym wyjaśnić, 
że czynimy pie tylko ze wzglę­
dów estetycznych, ale raczej jako 
„zabieg konserwacyjny". Najdo­
godniej rozprowadzać lakier na 
kiju palcem, gdyż wówczas war­
stwa jest równomierna ji unik­
niemy tzw. „zacieków" występują 
cych wówczas, gdy nadmierną i- 
lość lakieru nałożymy pędzlem na 
wędzisko. Lakierowanie rozpoczy­
namy od szczytu kija, schodząc co

na zawody o Puchar GKKF 
(I mecz rozegrają nasi pięścia­
rze już 15 bm. z Łodzią).

Początek zawodów w sobo­
tę o godz. 17, w niedzielę o 
11. (ł)

Sześć rekordów
pływaków Gwardii

Próba bicia rekordów pływac­
kich Polski przez zawodników po­
znańskiej Gwardii uwieńczona zo­
stała sukcesem.

Chłopcy ustanowili catery, a 
dziewczęta — dwa młodzieżowe 
rekordy Polski, wszystkie w szta­
fetach, mianowicie: dziewczęta
5X50 do W. — 2.57.9, 4Xł*» dow. 
4.46.0; chłopcy 5X50 ćtow. 2.37.9, 
4X100 st. 5.23.4, 4X'100 klas. 6.06.8 
i 4X100 m dow. 5.37.9. (ę>)

Rodzice dzieci ze Szkoły »Łr 
List Wasz nie podaje Wszystkich 
konkretnych faktów, których zna­
jomość jest konieczna dla zajęcia 
zdecydowanego stanowiska. Aby 
dokładnie omówić sprawę i pod­
jąć środki zaradcze, należałoby 
dokładnie omówić nurtujące Was 
zmartwienia. Może więc ktoś z au­
torów listu przybędzie w tym celu 
do redakcji, ul. Grunwaldzka 19,
11 ptr., pokój 69, w godz od 10—15.

Władysław Drosik, Wieleń. —-
Organizatorzy Poznańskiego Kon­
kursu Sportowego poinformowali 
nas, że za przesłanie kuponu (nr.
12 216) z jednym błędem na VH 
PKS otrzymujecie nagrodę w wy­
sokości 11 zł i 37 gr. Pieniądze wy­
słano Wam dn. 31. XII. 1955 r.

raz niżej. Unikajmy pośpiechu — 
zwracając uwagę na równomier­
ność rozprowadzenia lakieru. Naj­
lepszym środkiem konserwacyj­
nym dla naszych wędzisk będzie la 
kier pokostowy, tzw. powozowy. 
Jest co prawda wielu zwolenników 
nitrolakieru. Ma on tę wadę, że 
łatwo odpryskuje i w pełni sezonu 
musimy dokonać poprawek.

Chciałem tu wspomnieć jeszeze 
o mniej znanym zabiegu konserwa 
cyjnym. Zaglądając do wnętrza 
bambusa, stwierdzimy, że posiada 
on tam dość miękką masę drzew­
ną, ulegającą łatwo gniciu lub wy­
schnięciu. By temu zapobiec, mu­
simy zabezpieczyć również kij od 
wewnątrz. W jaki sposób? ' ~

Do wnętrza bambusa wprowadza­
my długi, na końcu rozżarzony 
drut, przepalając nim dzielące po­
szczególne komory ścianki. Następ 
nie wlewamy do wnętrza bambusa 
ciepły olej jadalny i obracamy ki­
jem. Gąbczasta masa drzewna chci 
wie „wypija" olej, tak że kilkakro 
tnie musimy go dolewać, by rów­
nomiernie nasycić wnętrze całego 
kija. Dobrze przeprowadzony za­
bieg stokrotnie‘się nam opłaci — 
gdyż wędzisko będzie bardzo ela­
styczne i mniej skłonne do złamań.

ANTONI PŁAWIK
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Redakcja: Poznań. Grunwaidz 
ka 19. Telefony: centrala 611-21 
(łączy wszystkie działy i. dział 
Lnformacjl: 659-39, dział łączno­
ści; 657-18, sekretarz redakcji 
648-85, redaktor naczelny 65? 78. 
drukarnia (nocny) - 629-52.

Zamówienia i przedpłaty oa 
prenumeratę pocztowa w wyso­
kości 15 zł kwartalnie, 38 zł 
półrocznie, 60 zł roczule przyj­
mują placówki pocztowe 1 listo­
nosze tylko na wsi 1 w miejsco­
wościach ule posiadających kio­
sków gazetowych.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ulica 
Świerczewskiego ». teł 614-59. 
czynne od 8—16.30, w soboty do 
14.30. Za dział ogłoszeń redakcja 
ale odpowiada.

Druk: Zakłady Graficzne tm 
M Kasprzaka w Poznaniu
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